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J E G O  i M P E R A T O S K l E Y  M O ŚCI 
F lig iel  Adiutant Ribaupieri-e otrzymał do- 
śtoyność Aktualnego Kaminerhera. U wol­
nionemu od służby Generał .Mąió.rówi Kb- 
stilew zupełną w edług rarigi iego gażę w 
pensyą zamieniono. Cżuhuiewśkiego K o­
zackiego Niekludowa półku Podpułkownik 
Barszczów riażnaćza się bnego Koinaiando- 
rem.

Aktualny T ayn y Kónsilliarż Śtreka- 
łow  zasiadać ma w Radzie J E G O  ]MPE-~ 
H A T O R S K I E Y  M O S C 1 , i w trzecim D e­
partamencie Senatu. Stanu Konsiłiarz Gd- 
łoszozepow naznaczony W iee-G u Amatorem 
Jrkutskim. Lejb Chirurg Blok, L eib  Medi- 
cy: Be kler i  Tinian otrzymali stopień Aktu­
alnych Stanu Konsiliarżów:. Generał Lie- 
utenant G raf  Śzuw ałow , dziś T a y ń y  Kou- 
siliarz , zasiadać będzie w Mieżowyrti D e­
partamencie Senatu. Generał Lientenprit Pe- 
trowo - Sołdwowd został Aktualnym T a y -  
nym Konsiliarzem;

Za Naywyźsżyrh rósfcażem T ayn y Kon- 
siliarz Nepluiew donosi hiźey  wyrażonym 
osobom . które p ro źb y  podały do" Tronu.

Szlachcicowi Dobki'ewićzbwi prószą­
cemu o przeniesienie cłwóćh iego synów 
małoletnich ż batalionu Generał Maiora 
Ekbouma do regiriieritumhśzkietyefów Sta- 
ro-Badeńskiego; dla siebie zaś ó urząd ja­
ki: odpowiedziano: przeniesienie takowe
iuż stać się nie m oże, o jczym  była' piibti- 
kacya; o urząd sain starać się nia gdzie na­
leży.

Szlachcicowi Gogolowi skarząćeriili się 
ha Generał Maiora Godlewskiego o nie wy- 
płacenie pieniędzy należnych za muroHta; 
nie domu, zostawiono szukać sprawiedliwo­
ści w p rzyzw o itym  śądżie,-

Szlachcicowi.Daszkiewiczowi proszą­
cemu o prżeyrzenie ńk nowo sp raw / ićgÓ 
o zabranie maiątku nieruchomego przez Buł- 
haryria , odsądzoney w różnych sądach , i 
tir rządzącym Senacie ,■ prożba odesłana z

c o

i fyp.  W e

rozdarciem i rozkazem odebrania pieniędzy 
za to poczcie należnych.

.. Podobnym sposobem, ż podobnym roz­
darciem i zyskaniem pieniędzy poczcie za 
przesyłkę należnych; odesłana proźba Po- 
rucznikowey S a tk ie w ic zd w e y ; skałźącey  
się na rząd. Guberriśki L ite w s k i;  6 prze­
słanie do Generał Prokiirora wiadomości d 
iey  sprawie ; iiiby riie rzetelriey.

z  W iednia x6 Lutego z  Gazćty flatn- 
burgski eyi

Z  Pesth w iadomość odbieramy, że G e ­
nerał Angielski Koebler z 6 Offieyerami ia- 
d ą c y  do Conśtantinopola gdzie wfezwany 
est na ćwiczenie w manewrach woyska Tu- 

reckAgb ; d. 2 p r z y b y ł  dó pbriiieriiónego 
miasta, i zaraz nazanitrz, pośpieszył w przed­
sięw ziętą  podróż, za przewodnictwem cz ło ­
wieka ód świty. Posła Ottómaijęliiey. P o r ty  
w Wiedniu; , Generałowie.- Melas i Belle- 
garde wyiechali do swoich d iw iz y i ;  pier- 
Wszy w Eaasidze Generała! artilleryi;

Z  w y s p y  Zante donoszą, iż akómbinó; 
wana flotta maiąca na sobie żttaezną licżbe 
woyska lądowego; udała sie kii bfzegom Ńe- 
apólb.aiiskim; inne d iw iżye  w Warn ie siadł- 

°fsW 'ai Przez ciaśrtiiię Dardanełską 
dd W ło ć l i  pdspjeśzpiią: Wieśniacy w  Xię- 
-twie Guaśtalla rokosz podnieśli ? garnizon 
Mantu aóśki wyśirii na przywrócenie śpo- 
KSySóśĆi . Kiikśśftfc żbfeoyilfegó ludu; żaden 
nie powrócił do tw ie rd z y ;  stkiełUzai 
bito. lub zabrano:

Generał Łiehtenant Hrabia’ Bfecimin- 
vi.lle umarł w  Pradze na d: i,6; la t . tiiaiąc 
70; których ózęść riiero^nie większą prze- 
p fd ż ił  rii w ierney Usłhdzó Austryfickieiriu 
DbiftRM. .Okfęta i  Mlśś.iriy p rzy b y łe  dó 
Triestu odnowiły pogłoskę o poddailiii sie 
Malty przez kapitulacyą Anglikom , przy- 
daiąc widie dó tęgo śżcZśgułdw; lecz pó-
riieważ Dwdrska gazeta fiic podobnego nife 
d o n o s i; czekać ieszcze wypada rapportow 
urzędowych.

Wiadomości przychodzące z ŃÓapoli- 
tańskiegd kraiu iedne dtugim są przećiwhe:



Raz m ó w ią ,  iż woyska Francuzkie p r z y ­
muszone zostały, opuścić stołeczne miasto , 
po długiey b itw ie  'i krwawey , w  którey 
łegło z ich strony dwóch Generałów i 10 
Officyerow. W ięźniów  stanu i stróża im 
przydanego zamordowano , obrano potym  
W od za; hasłem zaś ludzi zbroynych: mech 
ż y ie  K r ó l ,  O ciec  S. i Religia,

Kardynał Zurco Arcy-Biskup Neapo- 
jitański lud zagrzewa do męstwa i w ierno­
ści ku Tronowi. Okręt Francuzki z Bollen- 
derskim bronią ładowne w szedłszy  przez 
niewiadomość o zaszłych odmianach do por. 
t u ,  zabrane zostały, Z  drugiey  strony 
tw ie rd z ą ,  że Lazzarongwię bunt podnieśli. 
g d y  iuż woyska Francuzkie do miasta wkra 
czały- poźniey uspokoiło się w szystko; ar­
misticium nawet w  całości zachowane, W  ta­
kim razie lepiey się przyznać) że pewnych, 
wiadomości nie ma z Neapolu,

To p ew n a, że garnizon stolicy  ną- 
szey  dotąd nie odebrał roskązu byd£ go, 
to w ym  do ruszenia w pole; podobnym spo  ̂
sobem regimeuta w  N iższe y  A u s tr y i  sto­
jące  znayduią się ieązcze ną Kąrjtonąęh , 
czekaiąc dalszego rozrządzenia. O negO- 
cyacyach nic mówić nie inożemy, nie w ie­
dząc iakie Direktóryat podał propozycye; 
jaką Dw ór nasz przygo to w ał odpotyiedź; 
n iektórzy  maią nadzieię utrzymania poko­
ju , takich iest w ięcey ,  k tó rzy  spodziewa, 
ją  się w o y n y  nieuchronnej,

z Paryża 13. Lutego z  Gazety Frank-, 
fortskiey .

W s z y s c y  p r a w ie  R e p r e z e n t a n c i ,  k t ó ­
r y c h  p o  w ia d o m e y  r o k u  z e s z łe g o  pro sk r i-  
p c y i  do  C a y e n n e  zaraz n ie  w y w i e z i o n o , 
d z i ś  w y s z e d ł s z y  na w i d o k ,  do  w y s p y  O le -  
r o n  p o ś p ie s z a ią ;  iak u c z y n i ł  m i ę d z y  inne. 
m i D u m o la r d ,  b io r ą c  w  m ie śc ie  Ciand pa- 
s p o r t  u  A d m in is t r a t o r ó w .  P o w ó d ź  n ie ­
zm ie r n e  s z k o d y  p r z y n io s ła  jla w ie lu  m i e j ­
s c a c h ; b lisko  D ie p p e  d o lin a  Ą r ą u e s ,  p r z e z  
k t ó r ą  p r o w a d z i ć  miano kanał u ła t w ia ją c y  
ż e g l u g ę  z P a r y ż a  do  p o r t u  , ry m o rze  się  
p r z e m ie n i ła .

W ia d o m o  i e s t  z  r a p p o r t o w  o d  arm ii 
N e a p o l i ta ń s k ie y  iak w a le czn ie  s t a w i ł  się 
e m ig ra n t  Damas G e n ę r ą ł o w i  Kellerm an 
z m ie r za ią c e m u  do V i t e r b o  i C i y i t a y e c c h i a ,  
M ę s t w o  ie g o  p o m n o ż y ło  n ie s z c z ę ś c ie  c a ł e y  
familii- Zapisana na r e g e s t r z e  e m ig ra n tó w , 
p o d a ła  p r o ź b ę  c h c ą c  z  n ie g o  b y d ź  w y m a ­
zaną. O  t y m  c o  s ię  sta ło  w e  W ł o s z e c h  , 
u w ia d o m io n y  D i r e k t ó r y a t , w s z y s t k i c h  na 
r e g e s t r z e  k aża ł  z o s t a w ić .

W ielu Officyerow , któ rzy  z E gip tu  
powracali do O y c z y z n y  dostało się T u r­
kom w niewolę. Z  nich ieden opisał przy,7 
padki swoie w  następuiących wyrazach.

P o w r a c a l iś m y  z  A l e x a n d r y i ,  ie i ice  w  
A b o u k i r  z a b r a n i , w  l i c z b i e  46, na statku  
G reckim , do C o rfo u ; nie w ie d z ą c  iż  w o y -

nę Francyi Porta p d  kilku iuż tygodni za­
powiedziała. P r z y b y w s z y  do w y s p y  Sip- 
hanto, w porcie przez mieszkańców osko- 
c z e n i , bezbronni w  niewolę idziemy. 
W szystko nam w ydarto. Chiaoux w  Naxos 
kommenderuiący do Constantinopola zapro­
wadził. Na ląd wysadzonym liczni Jan­
czarowie kaydany wkładaią.

Idąc po wielu ulicach, byliśmy w i­
dowiskiem niezliczonego luclu ; stawieni 
przed Wielkim W ezyrem , od niego poszli­
śmy do więzienia; daią nam chłeb i wodę; 
żadney pranie pościeli; to nayboleśnieysza, 
że w  ty m  nriey-scu zamknięci iesteśmy, w 
którym' niedawno z l ic z b y  300. niewolni­
ków, 2Óg. porwała zaraza morowa. ( Obacz 
fiiżey artikuł z Constantinopola.)

Żądnych ięszcze rapportow Direkto- 
ryat nie ogłosił z Neąpolu, chociaż Gene­
rał Lemoinę daiyno p r z y b y ł .  _Nie wiado­
me p r z y c z y n y  tego milczenia. W czorą 
wieczorem straż w o ysk o w ą p r z y  niektó­
rych więzieniach pgdwoiono. Kuryera do 
Brestó wysłanego zśtrzyriiano pod Rennes 
miastem; nieznajomi ludzie odebrawszy one- 
mu pisma rządowe, spokojnie koń czyć  pot 
dróż dozwolili,

W  Caen postarjgwiono mieć dwa por­
t y  ; Kupiecki i e d e n  blisko murów miey- 
§kićh) drugi zaś dla okrętow wojennych na 
pobrzeżu Colleyillę. zwanym. Ponieważ na 
to summ wielkich potrzeba ; a skarb pu­
bliczn y  w dzisieyszym  niedostatku , iak 
dobrze wiadomo, mq dąć nie może, p a rty ­
k u l a r n i  obywateje mąiątek sw ó y ria to po­
św ięcić  przedsięw zięli; iakoż nie mieszka- 
iąc otworzonę subskripcyą.

Officyer Francuzki nie dawno z A n ­
gielskiego więzięąia w yp u szczo n y ,  powia­
da, że w portach tęgo Królestwa budować 
kazano $0. statków bombardyerskich; li­
czne zas woyską lądowe do Portsmouth 
zciągaią; na iaką w yp ra w ę , zgadnąć tru ­
dno" przed czasem. Direktóryat przesłał 
rosk.az do Marsplli; ażeby w szystkich  A l- 
geręRykow aresztowano, maiątek i okręta 
jo fi konfiskowano , & c .  w etuiąc  podobno 
gą szkociy Kupcpm naszym uczynione.

Zapcwniaią teraz, że D w ó r Hiszpań­
ski postanowił u trzym yw ać statecznie za­
warte z nami przymierze. Direktorowie do
S. Domingo trzech Kommissarzow posyłaią 
z zaleceniem, ażeby za radą i pomocą G e ­
nerała Toussaint pomienioney w yspie  spo- 
koyność i porządek p r z y w r ó c i w s z y , najr- 
dzielnieysze srzodki obrali do nakłonienia 
mieszkańców ku zachowaniu praw i Kon- 
stitucyi dla narodu Francuzkiego przepR 
saney.

z  Constantinopola xĄ. Stycznia  z  Gazety 
Petersburg skiey.

P r z y b y ł y  z E g ip tu  A bdulah E ffe n d i, 
k tó r y  w id zia ł się  tamże z Generale#! B u o=
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naparte , pow iada, że W ód z Francuzki 
przez  l is ty  i goricow rozmaitym sposobem 
usiłował na swoią stronę nakłonić Dgezar 
Baszę dzłs w S iry i  kommenderuiącego; Co 
gd y  mu się nie powiodło , p oczyta ł Sera- 
skiera za ieduego z naygłów nieyszych nie- 
przyiacioł.

z  Constantinopola 22% Styczn ia  z  Gazety  
Hamburgskiey.

Kapitan Sidney Smith miał audiencyą 
u Wielkiego Sułtana, na okręcie Tureckim, 
Sułtan Selim od 120. armat. W  t e y  oko­
liczności Monarcha wolnością darował 46. 
Francuzów nie dawno przyprowadzonych 
do stolicy, Którzy dawniey przez Admirąła 
Nelson w  Aboukir zabrani byli. S z e f  ba­
talionu: Iriżenierow Yałloncjue w  liście do 
Kapitana Angielskiego pisanym , oświad­
c z y ,  wdzięczność należną, imieniem w sz y s t­
kich współziomków.

G raf Ludplf Poseł u P o rty  Króla Jmci 
D w ó ch  S ic i l i i ,  odprawuie kouferoncye z 
Reis-FfFendmi. Czekamy tu p rzyb ycia  l.oy- 
da Camelford z fregatą od 44. armat, na 
ktdrey znaydować się mą kompania artille­
r y i .  Kąponierowie okrętu T iger doświad­
czali dział polow ych, które maią b y d ź  po­
słane do E giptu , W ie lk i  Sułtan przypa­
tryw a ł się manewrom ilotnyeli żołnierzy 
Angielskich , i dwa tysiące piastrow roz­
dać im kazał. " * *

z  Laur is  23. Listopada z  Gazety F r a n k
fortskiey. " ......

Królestwo Perskie .dziś ,się cieszy 
wnętrzną spokoynością , iakiey tylko mo­
żna b yło  się spodziewać pó zakończoney 
woynie domowey. Nieprzyjaciele panują­
cego Eaba-Kbana porażeni,' inni podać się 
musieli, słowem ryśzyscy  posłuszni, nie my­
ślą podobno o now ych rozruchach. Mo­
narcha tak dalece zdaie się b yd ź  pewnym 
wierności poddaństwa swoiego , iż nie ina- 
iąc  w  domu do Czynienia, o zagranicznych 
woynach zamyśla. ' Ł' ” ";y '

Pretendenci do Tronu w Cabulistąn, 
P ro w in cy i  do W. Magola niegdy należącey, 
p r zy b y li  do P ersyi , w zyw aiąe Monarchę, 
ażeby raczy ł  ich posiłkować p rzeciw  trz e ­
ciemu bratu Zem an-Szahowi, który  sobie 
jednemu Państwo p r z y w ła s z c z y ł , i wiele 
iuż P ro w in cy i  w Indostanie zawojował. 
N ie  odmówił żądaney pomocy Baba-Khan; 
30. t y s ię c y  żołnierza Perskiego zebrać, i 
pod kommendą wygnańców prowadzić ka­
zał , w y l ic z y w s z y  nadto znaczne summy 
ze skarbu swoiego.

z  Bagdadu 30. Listopada z  Gazety Frank- 
fo rtsk iey .

N ic  się nie stało uwagi godnego w 
okolicach naszych, odtąd iak Namiestnik. 
Baszy w yc iąg n ął  p rzec iw  Arabom Muhabis; 
idzie on z wolna do Bassory. Sam Basza

W

w  dni 15. w yp ro w ad ził  ieszczę żołnierza 
4. tysiące. Powszechne iest rozumienie, 
iż obydw a chcą odwiedzić Imam Hussein. 
i Ali, mieysca w  odległey pustyni leżące, 
do których nabożni Muzułriiani p ielgrzym ­
kę odbywać zw ykli,  podobnym iak do Mek­
ki sposobem.

Cózkolwiek iest , podróż Baszy za­
straszyła Arabów, lękających się, ^żeby na 
nich burza nie spadla. P rze ło żyli  w ięc  
Baszy gotow ość narodu swoiego do ugody; 
lecz teu rzecz odesłał do Namiestnika; sam 
w krotce do naszay stolicy powrócić ma- 
iąc. To  pewną, iż n igdy sposobnieyszey 
pory  ąie było  do poniżenia A rab o #  nie- 
spokoynyęh ; zdąie się iż Basza oney nie 
zanię^bą, nie zechce iednak b yd ź  przykrym  
temu n arod ow i, któ ry  żałować może oka­
zanej skłonności do pokoiu.

Jak się rzecz u k o ń c z y ,  przew idzieć 
trudno; wiele iednak na tym  zależy Porcie 
Ottouiaiiskiey, wiedzieć, nieprzyjaciół c z y ­
li też zprzynuerzeńcow swoich ma upatry­
wać w Arabach, z Egiptem i ty ło  innemi 
Prowincyami graniczących. Pamiętać zaś 
|ązeba, że Muhabis pokolenie liczne iest i 
potężne; dawniey oświadczyło nieprzyiaźń 
Turjtom. W ódz onego, wynalazca now ey 
sekty nie taif się z chęcią  podbiiania cu- 
dzygh krgiow- "

z  Neapolu 23. S ty czn ia  z  Gazety Ham~
4 burgskiey.

Pc? długich i zaciętych bitw ach, 
woyska Fj-ancuzlsie w k r o c z y ły  do naszey 
stolicy d. 23. Generał Ćhampionnet w pro­
klamacji oświadczył, że g d y  zapalczywość 
żołnierską wstrzymaną została,1 mieszkańce 
do porządku i spokoyności pow rócić  po­
winni. _ Ubolewa nąd klęskami, iakieśmy 
ppnięśli ; przyrzeka r e l ig ią , własność , i 
osoby nietknięte zosfawie; roskazuie broń 
wszelką z ło ż y ć  w  zamku n ow ym ; grozi 
nakopięć domy zapalić , z kairyohby do 
żołnierza strzelono; obywatele zaś maią 
bydź rozstrzelani. 4

zRzyjnu $tycznia z  Gazety Frankz
fo rtsk iey . .....

Genęrał Baron dę Mack w yjechaw szy  
z naszey stolicy , udał się ku Monte Ro­
tundo ; lecz uwiadomiony w  d ro d z e ,  iż  
w okolicach Cantelupo trzech  dragonow 
Francuzkich zamordowano, żnowu pow ró­
c ił  jdo Rzym u. Civitaveechia nie długo 
1 cieszyło  się pokoiem. L ed w ie  D eputowa­
ni przed Konsulatem stanęli chcąc podpi­
sać ugodę; w ybuchnoł rozruch nowy- w  
mieście i okolicach. D eve  b y  w szy  Kom- 
mendant przed wkroczeniem woysk Nea- 
politąńskich , poszedł z kolumną , dla na­
kłonienia mocą rokoszanow do posłuszeń­
stwa.



■

Zdaie się rzecz nie wątpliwą, iż do­
mowe niezgody Neapol w ręce nieprzyia- 
cioł podały. G d y  Lazzaronowie ruszyli  pod 
Capuę z całym woyskiem i ludem uzbroić* 
n y m , źle m yślący opanowali miasto i zam­
ki, w których słabą załogę zostawiono. Nea- 
politańczykowie attakuiąc Francuzów, wal­
czyli  z naywiększą zaciętością 1 uporeni; 
czego zaiste spodziewać się trudno b yło  po 
ludziach nie maiących wodza żadnego.

Lazzaronowie zwłaszcza, których do­
tąd miano za próżniaków i nikczemne po­
spólstwo, stawili się naymężniey; ogień ar- 
matny bynaymrliey ich nie u stras żal; pada­
li na boiowisku; żaden o ucieczce hie rft})- 
ślił , póki mieli nadzięię zwyciężenia. Ś c i ­

g a ł  ustępujących Championnet pod lnury 
miasta Stołecznego; tu nowa walka, i rzeź 
nad innfe z obu stron okropnieysza, iuianć* 
wicie w  bliskości portu.

Z  naywiększą trudnością z w y c ię ż y ć  
p rzyszło  Francuzom. Z  okien i dachów na 
rynkach, lilie ach i w domach zabiiani, mu­
sieliby nakoniąe ustępować z miasta niedo­
b rze im znaioluegć, g d y b y  strona imprży- 
ch}dna napómjic nie przybyła. Działa zam­
kowe grać zaczęły;  padło Lazzaroriow i 
gminu bardzo wiele, reszta ustąpiła do Sa- 
ferno. Y to ieszcze przydać potrzeba, że 
lud uzbroiony na obronę kraiu pospolitym 
ruszeniem , w czasie kilkadniówegó zamie­
szania i nieporządku, naprzykrzył się nay- 
gorliwszym obywatelom.

Te wiadomości z listów prywatnych 
wypisuiemy , n i e m a i ą c  urzędowych. N ic  
nieogłosił urzędowego C h a m p i o n n e t  , n i c  
Konsulowie nasi, przeciw dawnieysżenm 
żwyczaiowi- Nie ma nawet pewności, iak 
wiele z obu śtrori padło ludu w 6 dniowych 
gonitwach, iak wielką Część Neapolu w pe­
rzynę obrócono zgadnąć nawet trudno , 
czyli  umówione, i uskutecznione po części 
armisticium zerwane zostało*

2 Lutego z  Gazety Ham* 
biirgskiey;

Florencyi

Dnia dżisieysżegó Król jmć Śardyń 
ski z całą familią wyieżdża do L iw o rn y ; 
nier zaraz "iednak podobno wsiądzie na o- 
kręta. Deputowani Sardyńscy KytaŹńie i 
urzędownie zaprzeczyli rozrzuconey u nas 
pogło.see., iakoby roskaz odebrali poddać 
w ysp ę  twdysku i flótcie Lorda' Nelson. W  
Neapolu armisticium przed powstaniem Laz­
zaronow podpisane, trwa dotąd.- Od gra­
nic naszych przychodzą raj>porta 0 nieusta­
jącym  ciągnieniu w oysk  Francuzkich na- 
wzmocnienie armii Generała Championnet.

Z drow ie Oyca S. cokolwiek się po­
lepszyło; wątpiemy iednak ażeby mógł w y ­
trzymać utrudzenie i przykrość now ey po 
droży. Goniec 27 zeszłego Stycznia p rzy ­
b y ł y  z Paryża, oświadczył chęć Direkto- 
ryatn , względem przewiezienia Piusa 6. 
do Sardynii. U nas mówiąj że Angielskie

woyska zaymą wkrótce niektóre miasta  ̂ na 
pomienióney wyspie. W  Luce Generał Ser­
rurier zwołał walną radę narodu, Z 100 o- 
sob zrtacznieyśżyćli złożoną, która ma w y ­
brać kształt rżadu p rzysz łeg o ; łatwo się 
domyślić, że w  tak znaczney liczbie pra- 
wódaWcow , niertia żapewhe hmysłow ie- 
dności.

z  Turinii 3 Lutego  ź Gazety Frank* 
fo rtsk i ey;

jakiekolwiek śą usiłowania tymczaso­
wego rząd u , nie ma przecie spokoyności 
w kraiu Piemontskim, nie nia iey  w  naszejr 
stolicy. Komtaenderuiący Generał Gróuchi' 
w proklamacyi nowey óśw iadcźył; że g d y  
ptawó o złożeniu puińałoW i sztyletów  spo­
dziewanego skutku nie w zięło  , i owszem 
wielu Francuzów zamordowano taiemnie, 
przeto ktokolwiek o d t ą d  u siebie zachowa 
broń prawem zakazaną , będzie rozstrzela* 
ny; Kupcom i rzemieślnikom zalecono po* 
dobnym sposobem, ani rdbić szti letoW y ani 
też ich przedawaS*

z  M ediolanu j? Lutego ż  Gazety Hani* 
burgskiey.

W oyska Francuzkie ciągną do Valte- 
liriy; ta okoliczność stała się powodem w ie ­
lu doriiysłow ; biega nawet pogłoska , że 
w kroczyć  im kazarid dó kraiu Grisonow. 
Geiterał Lćmoine prżeieżdżaiąriy do Pary­
ża pow iadał, że W ice-Król X iąże  Pigna- 
tełli umówione przez armisticium g miltio- 
htiii? zapłacił dnia tego, w  któtym Woyska 
Francuzkie w edług drugiego wurunku Ca* 
puę zaieły.

Powiadaią że Championnet i wielu irii 
hycli Generałów o dimissyą p ro sil i , nie 
chcąC liznąć n a yw yżśzey  w ładzy Kommis- 
sarża Fayp ćult  ód Direktorow przysłane* 
go.- Drugich zdaniem, Championnet o p u ­
ści armią pod Nfeapołetii dla tego iedynie , 
ażeby zastąpił raifey*ce Generał eh cbef Jo- 
ubert ha granicy W ehCckiey; Macdćnald 
zaś ma stanąć na czele woyska wfe Włoszech 
południowych; rzećz wkrótce obiaśnić się 
musi-

Od granic ŚzivdyćarAk:h xo Lutego z  Ga* 
zety Frankfortskiey.

Nasz Direktoryat w odezwie śwóiey  
ostrzega naród, iak wielkie usiłowania czy* 
nią malkontenci , chcąc w zruszyć  spokoy­
ność domową; zachęca przeto mieszkańców, 
ażeby Koristitucyą i prawo mieli w pamię­
ci. Tenże Direktoryat zgromadzeniu Pra­
wodawczemu podał proiekt banku liypote- 
kalnego , na ulgę dłużników , którym na­
przykrzają się wierzyciele w ten czas nay- 
barclziey , g d y  kray nie ma goto w ych  pie­
niędzy , dobra zaś nieruchome w niskiirt 
są czacunku.;

Reszta u> Dodatku;
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2. M arca  
23. M arca

Dokończenie od, granica Szw aycarskich,

Reprezentanci Koch i Zimmerman o- 
świadczyli r że na wprowadzenie do krąiu 
monety papierowey nigdy nięzezwola. Se- 
cretan powiedział że ta p ro p o zy c ya j  ieśli 

będzie, zSubi §z\yaycarow; rzec? 
odłożono do innego czasu; teyaz Prawodąw 
cze Zgromadzenie zaleciło Direktorom po­
dać iak nayrychley obiasnienie , w iakim 
stanie R P ta  Szwaycarska znayduie się dziś 
w  domu 1 zą granicą. * "

z  B i u x e lles  ag Lutego z  Gazety Courier 
du Bas-Rhin,

Insurgenci Belgowie napadaią ieszcze 
granice Departamentów : D y l e ,  Ourtbe 
N eth es; nay w ię ce y  znayduie się ich w 
G eld ry i  i nad Mozą. Woyska Francuzice 
w  n.'el'.s,:annym byd ź muszą poruszeniu, 
l i  r 81?  Arschott i Hassett, raz ieszcze 
w ybuchnoł rozru ch; lecz w  kilku dniach 
spokoyność powróciła. ' “ — C •

z  Genui 2. Lutego z  Gazety Courier  
du Bas-Rhin.

Poseł Francuzki Lacqmbe z Tunetu 
niedawno p r z y b y ły  wiadomość p rzy w ió zł  
ze w szystkie  regen cye Barbarzyńskie woy- 
nę B P t e y  w yp o w ie d z ia ły .  OffiCyerow'ie 
nasi, k tó rzy  byli  w  L u c e ,  chcąc u Gene­
rała Serrurier otrzymać armaty" i moźdże- 
rze na osadzenie odnogi Spezzią , nic nie 
dokazawszy powrócili.  Kilku batalionom 
Liguryiskim  wydano roskaz do marszu • 
maią b y d ź  przyłączone do woyska Fran- 
cuzkiego.

Bareuth Z3. Lutego z  Gazety Courier 
du Bas-Rhin.

Znaczna diwizya. woysk Austryackich 
zgromadziła się na granicy kraiu naszego- 
bczba ich powiększa się codziennie. U wa­
żano , że Cesarscy żołnierze przechodzą 
bez broni do Bamberga, gdzie tym  sposo­
bem formuie się znaczne korpus. Regi- 
menta w  Palatinacie stoiące , ruszyć maią 
bo Wurtzburga. N ie  wiadomo, c z y l i  iuż 
otrzymały pozwolenie przechodzić przez 
naszą okolicę.

• C l
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Od niższego, Renu 20 Lutego, z  Gazety 
Coyrier du B ą g -R hin ,...........

Niepodobna iest wypisać , iak piężką 
ę sprawił w y le w  Renu tegoroczn y  1 

mianowicie w  H olląndyi.—  L is t  z U- 
trechtu donosi, że miedzy Mozą i Wa- 
al 18 wsi iest zatopionych, tak dalece, iż 
dachy nawet pod wodą zostały. Nie wia- 
qoąnq co się stało z nieszczęsliwemi mie- 
szkanpami. Pq wielu mieyscach ludzkie ciąr 
*3; ł bydlęta -yvodę o kryty .

W  Cuylen boufg  zruynowane grobfe ; 
tpż się stało z kąnąlęni Pandern. Zew sząd 
ną gwąłd biią. C a ły  Pqwiąt B etuw e poci 
wodą. Nad niższym  Renem , zwłaszcza W 
Mulingeui y rozuniięjiludzie , by łq  ziemi 

ęafczey tg  przypisać trzeba nadr 
zw yc za yn e y  b u rz y  iąkiey sami" byliśmy 
świadkami. W iele dopiow dość gruntownie 
budowanych, obałiłę się w tak straszliwym 
przypadku, ' . ~ '  - ‘

L ls f y  prywatne z Brabancyi donoszą, 
iz insurgenci Belgowie , nie tylko poskro- 
mionemi nie są, ale nawet codziennie w ięk­
szych sił i śmiałości nabieraią. Podzieli­
w sz y  się na dwie d iw izye, stanęli nad brze­
gami M ozy, i w Campine p o w iec ie ,  zamy- 
slaiąc w lednp się zgrom adzić, za nadey- 
Ściem wiosennęy pory. Codzienne b i t w y  
z Francuzkim w o y s k ie ą i , wiele ludu z o- 
bu stron ko§ztuią.

Norim bergi z5 Lutego z  Gazety Ham­
burg s ki ey,

Elektor Bawarski Karol Teodor zakoń­
c z y ł  bieg życ ia  swoiego , maiąc lat 7s. 
Następcą iego iest Xiąże Dwóch. m ostow  
Maximilian.

*  B erlin a 26 Lutego z  Gazety B er- 
liń sk i ey.

Przed kilko dniami umarł w naszey sto­
l ic y  Xiąże de Reiiss Poseł D woru W iedeń­
skiego. Lord Gremnlle Minister Pełnomo­
cn y  W? Britańnii p r z y b y ł  z Hamburga.



z  Rastadu .14 Lutego z Gazety Ham­
burgskiey.

Powiadała że w  przypadku zerwania 
Konpressu, traktaty przez niektórych Xią- 
ząt Rześkich z Francyą zawarte w  całości 
zostaną. W oyska zewsząd goti.uą się do 
marszu. * Hrabia Metternich i inąi Pęsłc*-

wie odesłali ekw.ipaże swoie do Heilbron , 
& c .  wieśniacy bliskim • w o y n y  podobieu- 
śtwem przerażeni , co droższego do miast 
unoszą.. D ziś  koniecznie pewność miec b ę­
dziemy o pokoiu, lub rozpoczęciu nieprzy- 
iacielskich krokow. W ybaw iła  iuż godzi­
na 10; goniec, p r z e c i e  Żaden nie p rzy b y ł .

D O N I E S I E N I E

K o m p a n i a  do k t ó r e y  należ}7 p r z e d a w a n i e  K a r t  w  c a ł y m  Pań f tw ie  R o ś s y i  im ,  
donosi  1. W s z y f t k i m  k t ó r z y  u t r z y m u i ą  f a b r y k i  K a r t ,  a ż e b y  d l a p o d r a d u i  d o i t a r -  
c z e n ia  o ń y c h y ^ a m i  n a y r y c h l e y  f t aw a l i  a ibo p l en ip o te n tó w  p r z y s y s a h  do K o m ­
p an i i  w P e t e r s b u r g u ,  n a  K a n t o r z e  w  3 c z ę ś c i  A d r n i r a h c y i  n a  spaiki ey  u l i c y ;  
z  t y m  o i l r z ę i e n i e r n , ż e  i .ęśliby k t ó r y  z  f a b r y k a n t ó w  m e z r o b i ł  K o n t r a k t u  .z 
K o m p a n i a  -na d o f t a r c z e n i e  K a r t ,  f a b r y k a  iego u i l a ć  musi;.

2,. J e ż e l i  z  f a b r y k a n t ó w  k t ó r y  m a y f t e r  lub  p o d m ay f t e r  ż ą d a  bydz  p r z y ię  y m  
do. fabryki K a r t / k t ó r a  k o m p a n i a  z a m y ś l a  u r z ą d z i ć  w  P e t e r s b u r g u - ,  n ie  m i e -  
s z k a i a ć  m a  'o t y m  d o n ie ś ć  , i k o n d i c y e  w y r a z i ć  , do k t ó r y c  p r z y c  y 1 i f  
z  ochota  k o m p a n i ą ,  c z y  to  z e c h c ą  m l e ć  z a p ł a t ę  o g u l n ą ,  czyli  t e ż  od t u z i n ó w  a r t  
z r o b i o n y c h .  P o n i e w a ż  z a ś  wie le  d a w n ie y s z y c h  f a b r y k  u f t a ł o , K o m p a n i a  go 
t o w a  ieft z a k u p i ć  pozof ta łe  w  ni ch  i n f t r u m e n t ą . i  m a t ę r y a ł y  do u ż y t k u  z g o ­
d n e  z a  z g ł o s z e n i e m  fię do K a n t o r y  s w o i e y .  .

3. J e , s l l l t / c h c e  i ł u ż b ą  m i e ć  w  Kompan i i  do  r o z m a i t y c h  o b o W i ą z k o w , 1 
K a n c e l l a r y f ,  ł i a w a ć  pp.winien w  p r z e r z e c z o n e y  K a n t o r z e  w  P e t e r s b u r g u .

4. C h c e ’ K o m p a n i a  p o w i e r z y ć  p r z e d a w a n i e  K.art n a  c a ł e  C u b e r n i e , 
M i a f t a ,  i P o w i a t y ,  o d d a i ą c  on e  w  K o m m i s  , z  p r z y z w o i t a  z a p l a t a  w e d ł u g  
u m o w y  ; t e  k t o  by z r o b i ć  p ra gno ł ,  m o g ą  s a m i  f t a w a ć  ^aioo P  e m p o . c n  o w  
p r z y ś v ł a ć ' dot; K a n t o r y ,  z  p r z y z w o i t y m  ś w i a d e c t w e m  o lwoaey s i t u a c y i ;  m o ­
g ą  t o ż  f a m o . u f i y y n f ć  przfez z n a io m . y c h  f o b i e ,  k t ó r z y  w  P e t e r s b u r g u  m i e -  
s ż k a i a  d a i ac -w ą y m  do z r o b ie n i a  u m o w y  p raw n ą  p l e n i p o t e n c y a .  U  k t ó r z y  
b i o r ą c  k a r t y  z  g ó r y  p i e n i ą d z e  z a l i c z ą ,  będą m ie l i  lobi e  p o f t ąp io n y  z y l k  
w i ę k s z y  n a d  t y c h ,  k t ó r z y  z a p ł a c ą  po w y p r z e d a n i u  k a r t  w z i ę t y c h -  U i t r z e -  
g a / i ę ,  ż e  o p r ó c z  t a k o w e g o  K p m m i f s ą n t ą  nifeŚ od tąd  w n u ą f t ą ę b  k a r t  pi z a ­
d a w a ć ,  n i e  p o w in ie n .  , , ,

5. O f t r z e g a  f ię p o w s z e c h n o ś ć ,  ż e  c e n a  k a r t  p o f t an o w io n a  w  o b u d w o c t i
f t o l i c a c h ;  n a j l e p s z y  g a t u n e k  5. R u b l i :  d r u g i  g a t u n e k  3. R u b l i ,  do .  copie-  
i ek ,  t r z e c i  g a t u n e k  2. R u b l e  40. k o p ie iek  z a  t u z i n .

I z b a  S k a r b o w a  L i t e w l k a  podaie do p o w f z e c h n e y  w i a d o m o ś c i ,  z e  z n a y -  
d u i ą c a  f i e . w  M i e ś c i e  G r o d n i e  P i w o w a r n i a  S k a r b o w a  z  K a r c z m ą  W y g o d a ,  
i K a f e n h a u z e m  R o l k o s z  n a z w a n y m  oddane zo f ta ną  n ą  l a t  c z t e r y  w a r ę  de 
p r z e z  p u b l i c z n ą  L i c y t a c y a  ; n a  k t ó r ą  t r z y  t r z y  t e r m i j l a  fą  n a z n a c z o n e ,  
p i e r w f z y  4go, d rń g i  a 3 g o  Ap ri l a ,  a  o f t a tn i  M a i a  a g o  d n ia  R o k u  t e r a z  i d ą ­
c e g o  — Z v c z a c y  z a t y m  w s p o m n i o n ą  P i w o w a m i ę  z  K a r c z m ą  i K a f e n h a u z e m  
w z i a ś ć  w  a r e d e ,  m a i ą  fie f t a w i ć  do I z b y  S k a r b o w e j  z  d o f t a t e c z n y m i  n a  
b e s p i e c z e ń i W o  S k a r b u  K a u c y a m i ,  i Z a ś w i a d c z e n i a m i  t a k  w z g l ę d e m  f w o i e y  
j a k o  t e ż  P a r ę c z n i k ó w  f y t u a c y i  od J u r y z d y k c y i  S a d o w y c h  w y d a n e m i . -

D a t t u m  w W i l n i e  d. -— ;— 7- ? 7 9 9 * R b k P ? ,
4. Marpn ' ‘

i i  Z e  d n ia  ;.ŁL Z t liril'"iL  z a c z n i e  fie p u b l i c z n ą  L i c y t a c y a  w N o w y m  R a ­

t u s z u  n a  dole w  M a g a z y n i e  n a  p r z e c iw .  O b w a ę h t u ,  r ó ż n y c h  R u c h o m o ś c i ,  
a  p r z y  t y m  T o w a r y ,  G a l a n t e r i e ,  W f t ę g i ,  P ą c z o c h y , T i y k o t t y ,  1 i n n e  ro 
ż n e  N o r i m b e r l k i e  T o w a r y ,  t a k ż e  p r z e /  L i c y t a c y a  f p r z e d a w a n e  b ę d ą . -

W  t e r a ź n i e y s z y m  m i e f i a c u  M a r e n  z a c z y n a  fię k w a r t a l n a  p r e n u m e r a t a  
K u r y e r a  L i t e w l k i e g o ,  n a  m i e y s c u  k o s z t m e  na  rok z ł o t y c h  6 0 .  z  p o c z t ą


